
P renum era ta  w iniejscn kwarta l ­
nie zip.  12 —  miesięcznie z łp.  4. 

N e r  pojedynczy gr,  1.0. w - Prenumera ta  na prowincji  z opła tą  
pocztową z łp .  20 kwartalnie.

w Warszawie dnia 14 Marca 1830 roku w Niedzielę.

>  WIADOMOŚCI HANDLOWE.
*j$OlSZTERDAM.  —  D n ia  2 m a rca . —  P iekne j  polskiej  

v  pszen icy mało na t a rg  przychodzi , a możnaby ją  dobrze 
p rzędąc  ; czerwonej żądano dnia wczorajszego dosyć i k u ­
powano part jami.  Ceny wczorajsze: Pszenica polska 124- 
fnt .  ps t rokata ,  po 295,  300 i 305 FI. ( 3 6 | ,  37-J i 37 f  
z ł p .  za k o r ze c ) ;  120-fnt.  no 286 FI.  Żyto 119 do 121- 
fnt .  p r usk ie  po 164 do 170 FI.

BERLIN.  —  D n ia  9 M a rc a .  —  Listy zastawne polskie 
p .  C .żąd ano  99J,  płacono 99 za sto. —  Obligacje udzia­
łowe polskie p. C. 63 i 63§ , p .  Med.  jj , p.  Kw. pro 
maj jj, p.  czerwiec i l ipiec 64.

GDAŃSK.  —  D n ia  8 m a rca . —  Dnia 3 b.  m.  odbyła się 
aukcja na 46 łaszt .  różnej  ps z en ic y , za k tórą  znacznie 
wysokie ceny postąpiono.  I  t a k ,  za łaszt  56| -szeflowy 
na  spiechrzu,  p ł acono:  ext ra p iękną  133-fnt.  b i a ł ą ,  566 
FI.  ( 42 J  złp.  za k o r z e c ) ,  dobrą wysokopstrokatą 133 do 
1,34-fnt. po 479 do 484 FI.  ( 3 6  do 36J  złp.  za k o r z e c ) ,  
ps t rokatą 130 fnt. po 401 do 437 F L ,  poślednią 129-fnt.  
ps t rokatą 371 FI.  —  Prócz powyższego k u p n a ,  w upły-  
nionyin tygodniu nic nie odeszło.  Handlujący zbożem 
t rzymają na wysokie ceny,  a kommisantom nadesłano ści­
s łe  ograniczone zlecenia ; prócz tego w pięknej  pszenicy 
z up e łn y  b rak  się okazuje.  Dla  z łych dróg dowóz lądem 
coraz mn ie j sz y ,  cenyr j ednak  nie idą w górę,  bo spo­
dziewają się wkrótce puszczenia Wisły i obfitego oraz p r ę d ­
kiego spławu.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
KPi OLESTWO POLSKIE.

I io m m iis ja  rzą d o w a  sp ra w  w ew nętrznych  i p o lic j i .—
Powziąwszy wiadomość,  że osoby biorące na wychowa­

nie sieroty ze szpitala Dzieciątka Je zus ,  są w tein mnie ­
maniu,  iż wychowawszy dzieci muszą je zwrócić do tegoż 
szpitala: zważywszy,  że takie mniemanie staje na przeszko­
dzie sierotom w otrzymaniu dbałych o ich los opiekunów; 
podaje kommissja rządowa spraw wewnętrznych i policji 
niniejszetn do wiadomości publicznej:  iż osoba która p r zy j ­
muje  do siebie na wykarmienie lub wych owanie sierotę 
ze szpitala Dzieciątka Jezus,  ma prawo zachować ją w swo­
im domu bez dopełnienia żadnej innej formalności prócz 
złożenia stosownej deklaracji p rzed wójtem gminy,  który 
o tern r appor t  właściwemu kommissarzowi złożyć winien.

Tudzież,  iż n ik t  nic jest  obowiązany zwracać do szpitala 
dzieci ztamtąd na wychowanie wziętych , z tom tylko za­
s t r zeżeniem,  iż od chwili złożonej deklaracji  przed wójtem
0 chęci zachowania dziecka,  do żadnej opłaty z tegoż in ­
stytutu prawa mieć nie będzie.  —  W  Warszawie dnia 11 
marca 1830 r .  —  Minister  prezydujący,  T.  M o sto w sk i.—  
Sekretarz j e ne ra lny ,  Aug. K a rsk i.
—  K o m m issja  w o jew ó d ztw a  A u g u sto w sk ieg o . —  W wy­
konaniu rozporządzenia kommissji  rządowej p rzychodów!  
skarbu daty 20 stycznia r.  b. Nr.  gruntującego się na
dekrecie Najjaśniejszego Pana w Odessie pod dniem 19(31)  
sierpnia 182S r. zapadłego,  podaje do publicznej  wiadomo­
ści: iż wdniu 18 maja r. b. 1830 począwszy od godziny 10 
z rana odbywać się będzie w biórze kommissji  województwa 
Augustowskiego w sali sessjonalnej ,  publiczna licytacja na 
sprzedaż dóbr  rządowych seperalnyeh Łankiel iszk i  w ob­
wodzie Kalwarj iskim województwie Augustowskiein położo­
nych a skladaiących się z wsiów czynszowych i zarobnycli  
a mianowicie: 1) z kolonji Ancławka,  2) z-wsiówŁankieliszki,  
3)Miswiecie,  4) Moliniszki,  5) Obelupie,  6)Podworzyszki ,  7) 
Pogierniew o, 8) Powe mbr y , 9) Skierpiewo i 10) z folwarku 
Łankiel iszki ,  łącznie z gruntami Staławka,  oraz 11) z p r o ­
pinacji ,  niemniej  12) 'z młyna deptaka do dóbr  tych należą­
cych, których p rzest r zeń ogólna prócz probostwa wynosi  
włók 197, morgów 14, prętów 79 miary nowo-poiskiej .  —  
Licytacja zaczynać się będzie od summy złp.  141,777 gr.  13 
w srebrze albo w listach zastąwnych koloru białego nomi­
nalnej wartości-

Oprócz postąpionej na licytacji summy,  obowiązany b ę ­
dzie plus licytant corocznie skarbowi opłacać w dwóch r a ­
tach złp.  6393 kanonu rocznego,  z wolnością wszakże sp ła ­
cenia lakowego monetą brzęczącą.

Nadto przejmie pożyczkę od towarzystwa kredytowego 
ziemskiego w summie złp.  162,200 zaciągnioną,  od k tórej  
przez następne 24 lat wnosić będzie do kassy tegoż towa­
rzystwa, pra'wem sejmówem z dnia 13 czerwca 1825 usta­
nowioną opłatę.

Oprócz podatków i ciężarów do tych dóbr przywiąza­
nych opłacać się będzie także nowo ustanowiony podatek 
ofiary w ilości z łp.  2596 gr.  16; każdy przystępujący do 
licytacji winien złożyć vadium złp.  19,274 gr.  1-w monecie 
s rebrnej  kurs  w kraju mającej ,  lub w listach zastawnych, a 
nadto utrzymujący się p r zy  licytacji obowiązany będzie za­
raz złożyć d rugą podobną ilość to jest złp.  19,274 gr.  1.

Oddanie possesji dóbr  nowemu nabywcy nastąpi od dnia
1 czerwca 1830 z zastrzeżeniem dotrzymania dzierżawcy
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teraźniejszemu kontraktu do dnia 1 czerwca 1,831; dochody 
dzierżawne wszakże należeć będą do nowo nabywcy jak 
i rozporządzenie wolne wszystkiemi w kontrakt  dzierżawcy 
nie wchodzącemu

Za pomiar  gruntów obowiązany będzie nabywca zap ła ­
cie skarbowi złp.  2470, a za to odbierze mappg tych dóbr 
* r eges t r em pomiarowym.

0  wszystkich innych warunkach l icytacyjnych prócz po­
wyższych , każdy chęć kupna mający poweźmie wiadomość 
■w biórze kornmissji wojewódzkiej,  gdzie nawet  warunki  k up ­
na  wraz z fabellą źródła iniraty wykazującą na drzwiach 
przy wejściu do sekcji ekonomicznej  wywieszone będą.

YYolno jest  każdemu chęć licytowania mającemu o sta­
nie obecnym dóbr na gruncie przekonać sie. —  W  Suwał ­
kach dnia 18 lutego 1830 r.  _  Prezes  M o sto w sk i. —  Se- 
fcrelarz jeneralny,  B o g u c k i.

—  U rzą d  m u n ic y p a ln y  m ia s ta  sto łecznego  W a r s z a w y .
ponowieniu dawniejszych rozporządzeń swych, ostrzega 

wszystkich myśl iwstwem trudniących się lub zwierzyna 
l iandlująćyeb,źe przez czas od Igo marca,  do 1 września r.b° 
m e  wolno jest nikomu na tergi publiczne lub użytek wła­
sny  przywozie,  sprzedawać,  lub dla siebie sprowadzać ta* 
Kowych,  oprócz dzikich gęsi,  kaczek,  cy ranek ,  chruścieli ,  
czyli derkaezy , kuligów' , wszelkiego gatunku s ł o m k ó w ,  
Bekasów,  tu rkaweb ,  dzikich gołębi  i dzikich kokoszek.

1 r śest ępu jący ten zakaz sami sobie winę przypiszą , że 
oprócz skonfiskowania na rzecz tutejszych' szpi tal i  p rz y ­
wiezionej  zwierzyny,  nadto pieniężnie karani będą.  —  W 
Warszawiejdnia 27 lutego 1830 Foku.

Wiceprezydent . Ł u b o w id zk i.  ■— Za sekretarza  jeń ral- 
nego W ie r n ic k i .

Roku 1830 dnia 24 m a r c a ,  o godzinie 10 z r a n a , na 
g r u n c ie ,  dom przy  ul icy Inflantskiej Nr .  2087 z wśzel- 
kiem; zabudowaniem, ogrodem warzywnym,  w dwuletnią 
dzierżawę poczynającą się od dnia I kwietnaia 1830 r .  do 
dnia tegoż 1Ś32 r.  za zapłatą gotowizną więcej dajaccmu 
wypuszczony zostanie. Licytacja zacznie się od summy 
**• 50d.  za rok j e den  do wywołania podanym.  Warunki  
dz ie rża wy, w wydziale I  sądu pokoju , i u podpisanego 
komornika  Nr .  49 5 ,  każdego dnia w godzinach prawnych  
prze j rzeć można.  Wojciech K u c iń s k i , K.  S.

Wiadomości W arszawskie.
4—  Rozpocząwszy d r uk  nowego t łómaczenia Wyżygina 
na k tóre w p rzesz łym miesiącu przez pisma publiczne 
ogłos i ł em p r e n u m e ra tę ,  spodziewam s i c ,  Źe całkowite 
Wydanie p rzed końcem maja r .  b.  d r uk ar ską  opuści p r a ­
s ę ,  o czem zawiadomione czytającą publ iczność,  donoszę 
za razem,  ze tom 1 wyjdzie z d ruku  około 20 b.  m.  i na- 
tyc i mi as t  osobom , k tóre prenumerować  r a c z y ł y ,  tak w 
stol icy jako na prowincji  rozesłany zostanie.  P r e n u m e ­
ra ta  za całe dzieło zł .  1 2 -przyjmuje się ciągle w Warsza­
wie we wszystkich xiegarniach i w składzie Ciechanowskie­
go p rzy  ulicy Podwale.  T łó m a c i.
-  Motyla numer  10 z r .b.  czyli 62 głównego ciągu,  wyszedł  
* d r uk u ,  z dołączeniem ryciny ostatnićj mody Paryzkićj  i 
podwójnego  exempla rza szóstego arkusza W y ż y g i n a .  M ,.  
ter j e w ,ym numerze  zawarte: | )  O interesowności.  2) 
Ar t yku ł  nadesłany.  3) Wier sze :  a j  Do Antoniego K o r ­
wina Bieńkowskiego,  p rzez  Molskiego; b j  Do Tadeusza

Matusżewicza,  duto.  e)  Do doktora, d)  Powinszowanie dru" 
karskie.  4) Zagadka.     _

—- Z  L u b lin a .  W kró tk im przeciągu czasu, bo niespełna 
Jednego miesiąca, obywatelstwo województwa Lubelskiego,  
podvyakroć *ost«ło zasmucone.  Skon szanownego lekarza 

zteina y v\moc chlubnych o jego z j c iu  wspomnień,  b v ł  
Pize miotem jeszcze lozmow,  gdy żałosny rozstania się o- 
b rządek,  „owy smutek  a jeszcze d o t k l i w s z y  żal ,  bo z li- 
cznąfamil ją podzielany, w sercach mieszkańców Lublina roz­
niecił .  —  JVV. Demetr jusz  WI,dych prezes  sprawiedliwo­
ści karzącej województw Lubelskiego i Podlaskiego,  orderu 
s. Stanisława kawaler,  rozs ta ł  się z t y m  światem w dniu 3 
marca r. b. pozostawiwszy wdowę z 6 rodzeństwa,  w części 
nieletniego,  wieku lat  76 mający.

Jeśli,skon każdego cnotliivego na chlubne zasj'uguje wspo­
mnien ie ,  to zaiste nie może być pokryte  milczeniem zej­
ście męża ,  który zamiłowania naszego na ro du ,  da ł  wielki 
dowód; którego całe życic było wzorem,  męża co i wza-  
wodzie publ icznym niepospolitych ■'poświęcień po sobie w 
spadku dla żyjących , pozostawił  p rzy k ła d .

• P i  mcti jusz vv la dych roku 1 762 w Kroacji ,  krainie s ł a ­
wni us iiin ludem zasiedlonej u rodzi ł  się, w domu rodziców 
jnei w sze młodości  lata na naukach przepędzi ł ;  poczem w 
mieście. Wiedniu umiejętnościom już filozoficznym,już p r a ­
wnym czas poświęci ł .—  Usposobienie Wludycha oceuionćm 
zostało; nie długo po ukończeniu nauk,  wezwany przy kom- 
miSsji prawodawczej w Wiedniu ułożeniem^ praw dla k ra in 
zajętych zajmującej  s i ę ,  p r acował ;  polem lat kilka jako 
prolessor  wydziału filozoficznego przy uniwersytecie Lwo­
wskim przepędz i ł .  Gdy przeznaczenia na Polsce miarę 
nieszczęść spe ł n i ł y ,  nauczycielstwo porzuciwszy oddał  
się zawodowi sądownictwa, k tóremu już jako ad junkt  
fiskalny w Krakowie,  już jako konsyliarz foralny w .Lubli­
nie, lat kilka poświecił .

Gdy rok 18J0  zapewnił  dla naszej kra iny  poli tyczne 
znaczenie,  Wladych aby był ,uży tecznym,  p r zy j ą ł  na siebie 
.obowiązek sędziego t rybunału  Lubelskiego,  następnie wro-  
ku 1817 dwu województw sprawiedliwość ku on a poruczoną 
jego przewodnictwu została,  które aż do dnia śmierci  go- / 
dnie sprawował.  Gorl iwe wypełnianie obowiązków, Najja­
śniejszy Mikołaj  cesarz wszech Rossji k ról  Polski naj ła- 
skawiej ozdobą o rderu  ś. Stanisława II  klassy nagrodzi ł ,  
a polćm odpowiednie zas ługom,  postanowieniem si tem z 

grudnia  roku 1S2<3? Wladycha w poczet  szlachty 
polskiej pomieści ł .  Da lekiemu od nikczemniej chwalenia 
umarłych p różnośc i , sl uszność każe oddać sprawiedliwość , 
Że Wladych w eiągu Życia b y ł  dobrym obywatelem, naj le­
pszym m ę że m ,  czu łym dla swych dzieci o j cem,  p rzy ja ­
cielskim, gościnnym,  wzorowym urzędnikiem . Umia ł  ł ą .  
czyć powagę zwierzchnika z łagodnością tylko wyższo u m y­
sły znamionującą; ojcowskieui p rzest r zeżen iem zwracał  pod­
władnych ku obowiązków wypełnieniu.  Co myślał  mówił ,  
oddał  każdemu wedle zasług jego należność,  lubi ł  prawdę 
do oez wymówić,  a nigdy szkodliwego nie uczynił  p r z e d ­
stawienia; był  też kochany,  a od wszystkich kochany.  Cno- 
ty te i inne,  życia tak domowego jak pub l i cznego ,  p rzy  
złożeniu zwłok  na wieczny spoczynek wymownie WW- 
Kzeczycki i Grodzicki  u rzędnicy podwładni  nieboszczyka,  
wśród hwielbien uczcilj ; pobożności i cnot l iwemu jego p o ­
życiu oddali cześć J . X .  Hypol i t  Maryański  p r zeor  Karmę-  ' 
litów Lubelskich i JX .  Maehinkowski  kaznodzieja miejscowy.
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Z przykrościami jakie mniej  lub więcćj każdemu na 
tym swiecie t o w a r z y s z ą ,  już  W U d y c h  wieczny zrobi ł  roz ­
b ra t ,  nie masz go juz pomiędzy,  n a m i .  Dusza jego z d a -  
charni u w i e l b i o n y c h ,  juz się połączyła,  a ciało powiększy-
i a  b ry łę  ziemi* _

Wieczności ,  w swych kozicach i początku niedościgłe) 
brama,  za którą każdy człowiek bez powrotu ginie, juz się 
zamknęła;  rozstał  się z nami , jednak nie umarł ;  pamięci 
bowiem odradzających się pokoleń,  przekazał  p r z y k ła d ,  
jakim być powinien Sławianin dla pobratymczych ludów; 
jakim mąż , ojciec,  urzędnik , jakim obywatel kochający 
ojczyznę. !'• Ku. obywatel.

ROSS JA. —  Z  Odessy d. 1 2 ( 2 1 )  lu tego.  — Lód,  k tó ry  nasz 
por t  i część morza o k r y w a ł ,  s topniał  lub został  P° ,ta”™' 
j iy przez wiatry i uniesiony s t rumieniami .  Dnia 7 { U j  
lutego zawinęły do naszego por tu 4 o k r ę t y , a w dmąc i 
nas tępnych |  jeszcze 7; ostatnie odp łyn ę ł y  z Konstantyno­
pola p rzed czterema dniami.

AMERYKA P Ó Ł N .  —  Z  Nowego Y o r k u  d.  25 s tyczn ia .
Pre zyd en t  p rzes ła ł  d. 19 senatowi i izbic r ep rezen tan­

tów pismo tej treści:  —  i,Mości panowie ! rząd Kolumbijski  
p r z y s ła ł  mi medal  złoty,  bi ty na pamiątkę ocalenia zydla z 
r a k  zabójców prezydenta  Liberators ;  Szacunek który mam 
ta k  dla prezydenta jako i rzpl lej  Kolumbijskiej ,  je st  r ęko j ­
mia zapewnienia ,  iż dar  t en p rzyją łem z wdzięcznością.  
Atoli  stosownie do ustaw nas zy c h , k tóre  zakazują ura?" 
dnikowi Stanów Zjednoczonych Ameryk i  północnej  j ak i ­
kolwiek  przyjmować dar  od mocarstw obcych , przesyłam 
i poddaje ten medal  pod. rozrządzenie kongressu .  Nader  
wielki  wpływ na interessa Kolumbj i ,  k tó ry zjednały 1 o- 
lityarowi jego zasługi i poświęcenie się dla kroju , obu- 
dzają wielki  in t eres  w każdem l ibe ralnem towarzystwie.^ 
Korzystna op in ja ,  k tó rą powziąłem o jego charakterze i 
jego zas ługach ,  każą mi  oczekiwać z pewnością iż w swo- 
j e m dalszem postęp- waniu,  nie zboczy z drogi sławy na k t ó ­
r ą  raz już ws tą p i ł ,  i że tylko to p rzeds ięweźmie , co zgo- 
dnem będzie z dobrem narodu.  ic —  ^  dalszej osnowie 
t e  o-o pisma,  udziela p rezydent  wiadomości :  że nakoniec
uda ło się panu Moorc posłowi północno - amerykańskiemu,  
wyrobić u rządu Kolumbjiskiego przyznanie pretensj i  o- 
bywatelów północno - amerykańskich,  przyczćm bardzo wy­
chwala czynność posła Stanów Zjednoczonych.
;  P a n  John Quincy Adams ,  dawniejszy p rezyden t  Zjed.
Stanów,  został mianowany przez senat  miasta Bos tonu ,  
cz łonkiem rady dozorczej uniwersytetu w Harward.
  Na jedne ni z ostatnich posiedzeń zgromadzenia w Wir-
ginji zebranego w celu poprawienia konstytucji  j jeden z 

/  członków wyrazi ł  się w sposobie następującyin: iiObawiam 
się panowie,  iżesmy się przyzwyczaili  pokładać za wiele 
zaufanie w czystości i cnotach naszego ludu ,  uważając je 
za rękojmię przeciw wszelkiemu poli tycznemu złemu.  P o ­
wiedziałem na posiedzeniu wczorajszęm , iż zdanie moje 
bez  względu wyrzekę ;  po raz oslątni staję na widowni 

' mojego politycznego zawodu; zanim tutaj p rzyby łem,  s t łu ­
mi ł em  wszystkie chuci własnej miłości  w sercu rnojem , 
i  sk ładam publicznie sumienne wyznanie , jakkolwiekby 
się n iepopularnem zdawało,  że jak dawno świat s toi ,  ża­
den  naród nie uczynił  tyle postępu do moralnego ze ps u­
cia jak mieszkańcy Zjednoczonych S t a n ó w  w ostatnich 25

lecieeh. Niechaj  mi wolno będzie przytoczyć tu tylko 
niektóre najbardziej uderzające okoliczności.  Tak  np. na ­
wet w naszem s tarem państwie od czasu urodzenia mojego, 
liczba ubiegających się o u r zę d y ,  powiększyła się p rz y­
najmniej o dziesięć razy.  Uwijają się po mieście i k ra ju ,  
cisną się nietylko na publicznych miejscach, ale nawet w 
koła domowe i swojeuii prośbami  i pretensjami nadw-erę- 
.żają gorliwość naszych pracowitych sąsiadów. Sami są 
przed.ijne.ni istotami, poświęcają swoje/zasady, głosy,  wię­
cej dającemu; oceniają swoje posługi najwyżej ,  a w końcu 
nastręczają je za jakąbąć cenę.  Lu dz ie ,  zaledwie zdolni 
do urzędów niższego stopnia , ubiegają się o urzędy po­
słów, a gdy do takowych docisnąć się nie mogą,  p rzy j ­
mują i niższe z najmniejszą p łacą ,  aby tylko niebyl i  z m u ­
szeni życie swoje innym sposobem przez rzetelną pilność 
i pracę utrzymywać.  Jeżeli zachoruje pocztmistrz l.ub po­
borca, zaraz sz turmują do wszystkich prośbami i l istami 
zalecającemi,  a gdy umrze ,  to jeszcze nie pochowany, a już 
roje snują się do Wasyngtonu.  —  A nasze dzienniki  ? ów 
prawdziwy e x e m p la r  v i tae  m orum que - Skądto pochodzi,  
iż we wszystkich przedmiotach politycznych, przy wybo­
rze prezydenta lub jakiej  innej . koliczności,  wszystko się1 
tylko około tego punktu kręci:  jaka strona osiągnie wię­
kszość? Co pochodzi s t ą d ,  że tym sposobem uzyskuje 
się najpewniej  większość,  od której takowych spodziewa­
my się i oczekujemy jako nagrody za gor l iwą przychyl­
ność. Ci gorliwi stronnicy zowią się sługami ludu,  p r z y ­
jaciółmi ludu,  mężami ludu -— co dobrze po angielsku ni 
mniej ni więcej znaczy,  jak tylko że: są mężami za p ie ­
niądze ludu.  Nie mają własnego Zdania, i własnej woli;  
co lud myśli i oni myślą; czego sobie lud życzy tego i o .  
ni sobie życzą ,  na wszystkićm przestają,  co lud. chce, a 
za. to spodziewają się od niego tego wszystkiego, co tenże; 
w honorach i p ł acy  rozdać mbże.ic

AUSTRJA.  —  Z  W ie d n i a  d. 28 lutego.  —  Dunaj  p uśc i ł ’ 
wczoraj wieczorem; znaczna część mostu Tabor  została ze r ­
wana.
  List  od granic Węgierskich z dnia 2 O lutego donosi ,
» Dochodzą z Dalmacji ,  niepewne j ednak  wiadomości ,  iż 
horda Ćzarnogórców ( Montenegrynów ) ude rzy ła  na wa- 
równe miasto nadbrzeżne Cataro w Dalmac j i ,  zdobyła j e  
i wielką zadała k lę skę  austrjackiej załodze.  Naród , t en 
łączy się. bardzo,  często z Albańczykami , i wraz  z nimi'  
w czasie wojny wchodzi na kapi tulację do s łużby t u r e c ­
kiej .  Z tego powodu mniemają , że horda ta jes t  oddzia­
ł em wojska,  k tóre zostawało podnlowódzlwem paszy Sko-  
dryjskiego.  Spodziewane wkrótce wiadomości okażą , i l e  
wieść ta je st  prawdziwa.

DANJA. —• Z  K openhag i d. 2 m arca .  —  Zdrowie m ę ­
żnej Karoliny ciągle się polepsza , ostanie dwa bu le tyn y  
są pomyślne.

FRANCJA. —  O g ó ł  pretensji  l ikwidowanych przez era i -  
orAutów, wynosił  do d. 1 marca: V kapitale 810,767,493
fr.,  w rentach 2 4 , 3 2 3 , 1S1 fr.
  j uj  i G azette  donosi , że słychać o zamęzciu D.  Mi -
aut-ia, z jedną z xiezniczek Neapoli tanskich.  ^
  Pokazało się z urzędownego obrachunku,  że bawiący



( * )
teraz we Francji 31,000 Anglików, wydoją do roku p ó ł  
ln i l j ona  Fut. śz t er l i ngów.  ( T o  j e s t  2 1 tni l jon.  z ł p . )
—  S tawiony  p r ze d  s ądem przy sięgłych. d aw ny  żo łn i e r z  
nazw i sk i e m P e r d e r e a u  , o f ał szowanie  zda wk owe j  mone ty  
o s k a r ż o n y ,  p r z y z n a ł  się ze skrucha  do winy,  wymawiając  
s ię  zby t  wie lk i em ubós twem.  Przys ięgl i  zdjęci  l i tością ,  
W y rz e k l i : że nie jes t  winny.  Oddano  go do domu  p rzy .  
t u ł k u .
—  Na wyborach w Nantes  odniós ł  zwycięz lwo k a nd yd a t  
m ini s l e r j a l ny  pan Daudon nad panem Val i smeni l  będącym 
z e  s t rony l i beralnej .  Ob r ano  pie rwszego de pu towanym 
na  sejm.
—  Je n e r a ł  h i s zpansk i  Bar r adas  p i s a ł  list do wydawcy d z i e n ­
n i k a  O u o tic lien n e , użala jąc sic p r zec iwko  g ło sz on ym w 
p ismach  z a r zu t om ,  j a k o b y  poddani e  sig jego Mexykanon i  
p r z ek u p i en iu  p r z yp i s ać  na leżało ,  W liście tym wyrazi ł  
p o b u d k i  kapi t ul ac j i ,  mianowicie :  g łód ,  cho roby i n i e dos t a ­
t e k  wszelkich pot r zeb.  Oświadcza w końcu  przywiązani e  
do swego  mo na rc hy  i gotowość dania  mu  w każdem zda- 
1' zeniu n iewą tp l iwych dowodów wierności .
—  W ic eh rab i a  Pa u l t r e -D e l am o t t e  , oraz xiaze fa  Mai l le ,  
Esc a r s  i Decazes ,  zaskarżyl i  do sadu pana  St.  Clai re a u ­
t o r a  p i s em ka  p. t. , ,  M ^yjaśn ien ia  w zględem ] za b ó js tw a  
d o p e łn io n eg o  n a  x ig c iu  B erry ',i w k t ó r em to  piśmie o- 
ska r ż a  ich o spólnietwo z Lu we lem.  P a n  St.  Clai r  j es t  
uwięz iony ,  ale odzyska wolność za s t awieniem kaucji .
—  C ourrier de B a y o n n e  z apewn ia , że  off icerowie H i s zp ań ­
scy k tó r zy  w s k u t e k  kapi tulacj i  r o k u  1823 zawar tej  / F r a n ­
cu za m i ,  o jczyznę  opuścić mus iel i  i w Franc j i  szukal i  s c h r o ­
n i en i a ,  o t r zyma ją  od r z ądu  f r ancuzki ego  pe ns j e ,  s t opniom 
swoim odpowiedn ie .

M U L T A N Y  i W ' OE O SZC ZY ZN A.  —  Pszczoł a  W o ło s k a  z 
d. 9 (21)  lutego donosi :  >j Dywan  wykonawczy  W oł os z cz y ­
z n y  ozuajmia ,  iż na rozkaz  wyso.kiego ' rządu,  z akazano j e s t  
•wprowadzać do tych xigztw tu r e c k ą  mone t ę  po 10 i 20 
lewów' ,  i że  takowa mone t a  nie będz ie  do kass  publ i cznych 
p r z y j m o w a n a . «
—  L i s t  z Luka re s tu  z d.  11 s t ycznia  donosi  m iędzy  i n ne - 
m>: )>D o -wielkich dob rodz i e j s tw ,  k tó r e  p rowinc j a  nasza n o ­
w e m u  winna p r e z y d e n t o w i ,  należy t akże  znaczne  p o m n o ­
żen i e  dochodów z c ła  i soli; t akowe  wynos i ł y  w ro ku  1829 
r a z e m  1 ,69 0 ,00 0  p i as t rów ,  a na r o k  1830 wykazano je w 
su m m i e  4 ,6 0 2 , 0 0 0  p i as t rów .  Aby to u skut ecznić ,  zn ió s ł  
gu b e r n a t o r  wszystki e  w ew n ę t r z n e  c ł a  i r ozpo rządzen i a  o- 
grani czające  wolny handel  s o l ą ,  j ako wielki  ucisk dla k r a ­
j u .  Cho rych  na zar azę  morową ,  ba rdzo ma ło  zwłaszcza  
p r z y  z imnie 28stopni ,a t ol i  szpi ta le  na pe ł n i a j ą  sig cho rymi  i n ­
nego  rodzaju,  k tórych zdrowie  p rzez  n i edos t a t ek  i nędzę  n a d ­
w e r ę ż o n e  zostało.  H

N O R W E G  JA.  —  Z  C h r y s t ja n / i  d . 24  lu tego . —  Sejm 
N o rw e g s k i  zwany Stor th ing,  zaga jony  zos t a ł  d.  19 b. m.  
n a s t ę p u j ą c ą  mową w imieniu k ró l a ,  p r z e z  r adcę  s tanu Col-  
l e t a m  odczytaną :

, , D o b r z y  p a n o w i e  i m ę ż o w i e  n o r w e g s c y  ! K o n s t y t u c j a  
n o r w e g s k a  z d.  4  l i s top ad a  1S14 ,  z w o ł u j e  d e p u t o w a n y c h  na 
s e j m  j u ż  p o  r a z  s i ó d m y .  P r z y j e m n i e  mi  j es t ,  z a p e w n i ć  
w a s ,  że  w p r z y j a c i e l s k i c h  s t o s u n k a c h  z m o c a r s t w a m i  za-  
g r a u i c z n e i n i  ż a d n a  n i e  z a s z ł a  z m i a n a .  Z d a n i e  s p r a w y  u ­

wiadomi was o t e r aźn i e j s zym stanie pańs twa  i o dz ia ł aniach 
r ządu  w ciągu dwóch  lat ostatnich.  Nie bardzo kwi tnące  
po łożen i e  Norwegj i ,  będące  na tu r a lnym sku t k i e m cza sów 
i wy da rzeń ,  wznawiających bolesne  wspomnienia ,  nie d o ­
zwoli ło .ni uczynić  tyle dob rego ,  ile z amie r za ł em .  Z t ć .n  
wszystk i em,  sp r awy  sz ł y  zwycza jnym biegiem,  a dla p o ­
myślności  k r a ju ,  uczyni ł o  sig iie można  by ło .  Sztuki ,  u-  
m .e ję tnosc .  . i ns t rukcj a  publ i czna ,  doznaj,ą takiego w spa r ­
cia,  j akie  ty ko o d e m m e  zależy,  a r z ąd  p r zy ś p i e sz a ł  wy­
pracowanie  k o ‘l ex  u ka rne go .  Okol iczności  hand lowe nie- 
pomyś lne  są dla z a rob ku ,  co w p ły w a ł o  kon ieczn ie  na p o ­
datki  bezpoś r edn i e j  j e d n a k ż e  kassa publ i czna ,  mog ł a  o p ę ­
dzić wyda tki  i sp ł ac ie  część d łu g u  n a r o d o w e g o ,  t a k , iż 
nie po t r z e bo wa łe m ko rzys t ać  z dozwolonego mi w b a n k u  
k r edy tu .  S t a r an i a  moje o wywó z  d r z ew a ,  n ie  mog ły  być  
j es zcze  uwieńczone  pom yś lny m sk u t k i e m ,  a wyv\óz°innych 
p ło d ó w ,  ma łe  p r z yn ió s ł  korzyśc i ,  j ed na k  cła  więcej p r z y .  
n io s ły ,  n iżośmy obliczyli .  Pożyczka  z r .  182S,  j a k k o l w ie k  
n iewielka , p o s ł u ż y ł a  wielce do zapomożeni a  klassy p r o -  

u k u j ą c e j ,  tyle ważnej  dla społ eczności .  T o ,  com uc z y ­
n i ł  dla r olnic twa ,  p r ze z  dozwolenie  sk ł adan i a  zboża , z a ­
mias t  z a l eg łych  p o d a tk ó w  i p r z e z  daną  pomoc  i n s ty t u to ­
wi r o ln i cz em u ,  n ie  na leży  brać  we d ł u g  po t r zeb  k r a j u ,  ale
wed ług  s r odkow,  j a k i em ,  roz r ządzać  m o g łe m .  Rob o ty  ok o ło  
ko mmun ikac j i  wewnę t r znych ,  ciągle pos t ęp owa ły .  Ze  s p r a ­
wo /dani a  p r zekon ac i e  s i ę ,  ż e m się s t a r a ł  o pomyślność  i 
hono r  Norweg j i .  Nie wywiedziec i e z niego na dzw ycz a j ­
nych wypad kó w,  obudza j ących podziwien i e  , gdyż za soby  
nasze ,  m e  dozwalają  nam łu d z i ć  s i ę ,  lub mieć  nadz i e j e  
p r ze s adzone ,  ale to p r zyna jmn ie j  będz ie  wam w i d o c z n e ,  
ze Norwegja na p r zó d  pos t ępuj e .  Dz i a ł an i a  admin is t ra c j i  
p r zek on a j ą  was ,  Że ciągle zmierzał a* do pokoju ,  Szczęścia 
ogo łu  . po jedynczych.  T ę  p r a w d ę ,  mości  panowi e ,  m i e j ­
cie w p a m i ę c i ! Wspie r a j c i e  mo je  zamia ry  ku owemu c e ­
lowi . Bąćcie  wzaj emn ie  zgodn i ,  spr zyja jc ie  narodowi  b r a ­
t ni emu i su m ien n i  w t r zy m an i u  się konsty tuc j i  z d. 4  li­
s t o p a d a  T y m  sposobem staniecie się godni  widocznych  
d ob ro d z i e j s t w ,  k t ó r e  opa t r zność  Norwegj i  w y ś w i a d c z y ł a ,  
gdyz dzie j e  wsze lki ch  na rod ów  i wieków,  wykazu j ą  najo-  
c z yw i sc i e j , Że n igdy  część k r a j u  nie r ozwiąza ł a  swego 
po ł ą cz en i a  . j ak  Norwegja ,  nie s tała się k r a j em  n i epod l e ­
g ły m  bez po p r ze d n i eg o  poświęceni a  wielu swoich s y n o w i '  
spus toszeni a  wsi i g rodów.  Po d z i ę k u j m y  W sz ech m o cn em u  
za pok o j .  Bodajby mi łość  rozu m ne j  wolności ,  by ł a  waszą 
p r z e w o d n i c z k ą /  W te n c z a s ,  oświeceni  pochodn i ą  doświad­
czeni a . z u m i a rk o w a n ie m  dz ia ł a j ąc  , podziel ic ie  ze mn ą  
zaszczyt  z pomnożen i a  szczęścia ojczyzny.  Bodajby opa ­
t r zność  pob ł ogo s ł aw i ł a  waszym ob ra d om !  Zostaję p r z y ­
chy lnym -s.-jinowi i na rodowi  no rwegski e rnu .  Dano  ua  
zamku  S z t ok ho lm sk im ,  d. 27 stycznia 1830.«

N IE M C Y.  —  Z Monach ium donoszą ,  iż zdrowie  k r ó l a  b a ­
wa r sk i ego  znaczni e się po l epsza .

WIDOWISKA W STOLICY.

T E A T P .  N A R O D O W Y .  —  C h ło p  m iljo n o w y  czyli  d z ie w ­
czyn a  z św ia ta  czarow nego.

T E A 1 R  R O Z M A I T O Ś C I .  — A u to r  w k ło p o ta ch  czyli  p r z e d
i po  ko in ed ji. —  D w a j g re n a d je ro w ić -
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